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Niemieccy naukowcy i ar-
tyści znowu sięgnęli po pióra 
i opublikowali kolejny list. 
W pierwszym z dnia 22 kwiet-
nia adresowanym do kancle-
rza Olafa Scholza 18 osób 
z kręgu polityki, mediów, kul-
tury, nauki i prawa domagało 
się natychmiastowego wstrzy-

mania dostaw broni na Ukrainę twierdząc, że powinna zaprze-
stać oporu zbrojnego ponieważ „grozi to niekontrolowaną 
eskalacją z nieprzewidywalnymi konsekwencjami dla całego 
świata”. Teraz mamy powtórkę z rozrywki w wykonaniu nie-
mieckich naukowców i artystów. W piśmie starają się przeko-
nywać, że końcowe zwycięstwo Ukrainy w wojnie z Rosją jest 

„nierealne” i w związku z tym potrzebne jest natychmiastowe 
zawieszenie broni. „Jak dotąd Ukraina była w stanie bronić 
się przed brutalną wojną napastniczą Rosji, częściowo dzięki 

ogromnym sankcjom gospodarczym i wsparciu wojskowemu 
ze strony Europy i USA. Jednak im dłużej trwają te działania, 
tym bardziej niejasne stają się cele wojny" - napisali autorzy 
apelu zamieszczonego w niemieckim tygodniku „Die Zeit”, 
a zatytułowanym "Zawieszenie broni teraz!". 

Towarzystwo powtarza również pytanie „czy (i na jak dłu-
go) dostawy broni są nadal właściwym rozwiązaniem”. 

Podpisani pod listem uważają jednocześnie, że „zwycięstwo 
Ukrainy i odzyskanie wszystkich okupowanych terytoriów” 
jest „nierealne”. Autorzy apelu chcieliby znalezienia rozwią-
zania na drodze „negocjacji” z odpowiedzialnym za ludobój-
cze zbrodnie na Ukrainie rosyjskim dyktatorem Władimirem 
Putinem. W końcu nie wytrzymał ambasador Ukrainy w Berli-
nie Andrij Melnyk i ustosunkowała się do tej chorej inicjatywy. 
„Co za banda pseudo-intelektualnych przegrywów” - napisał 
Melnyk w mediach społecznościowych i dodał: „Powinniście 
wreszcie pójść do piekła z waszymi defetystycznymi radami”. 
Może zamiast „doradzać” Ukraińcom niemieccy intelektuali-
ści odpowiedzieli by sobie na następujące pytanie: dlaczego 
w 1945 roku, kiedy było już jasne dla każdego normalnego 
człowieka, że wojna jest przegrana przez Niemcy bili się do 
pięć po dwunastej? 

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Powinniście wreszcie 
pójść do piekła
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Park Steffensów 
przyrodą malowany 
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Jest takie miejsce 
w Gdańsku, które 
pomimo biegnącego 
czasu i zniszczeń ciągle 
jeszcze zachowuje walor 
piękna, wzbudza zachwyt. 
Minęło ponad 125 lat od 
jego powstania i nadal 
cieszy ”oko” świeżością, 
a kolejne pokolenia 
wciąż odkrywają  je na 
nowo  i tak powinno 
pozostać. Kiedyś było to 
miejsce uważane za dzieło 
sztuki, choć rzeźbą ani 
obrazem nie jest. Po dziś 
dzień zachowuje ślady 
dawnej świetności. To 
PARK stworzony przez 
gdańskiego malarza 
Franza Wilhelma Steffensa.

Park Steffensów początek XX wieku



GAZETA GDAŃSKA
piątek 1 lipca 2022 r.2 ROZMAITOŚCI

0,53 zł                                             tyle z każdych 100 zł podatku PIT Gdańsk wydaje na gminny obowiązek ochrony zdrowia6,12 zł                                                                           tyle podatnik gdański łoży z każdych 100 zł podatku na zarządzanie miastem i jego strukturami 30,5 tys. zł                                                                            koszt finału WOŚP (strefa wolontariatu) w Gdańsku opłacony przez urząd ImpresjaJeszcze nadal zimno, ciemnoCzuć jest wilgoć nieprzyjemnąŁupie w kościach, niszczy wyżSenność chociaż długo śpiszGruby płaszcz i ciepłe butySą potrzebne bo to lutyKrótkie dni pręciutko płynąTrzeba się uśmiechać zimą! F(ig)raszkaNie tylko smog

Redaktor naczelny
Marek Formela

Sekretarz redakcji
Tomasz Łunkiewicz

Reklama 
603-692-609

Wydawca
Dom Prasy

Formela Spółka Jawna
ul. Targ Drzewny 3/7 p. 505

80-886 Gdańsk
tel 58 322 02 07

Pierwszy numer
Gazety Gdańskiej ukazał się

1 kwietnia 1891 r.
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności 

za treść reklam i ogłoszeń

Nakład zgodny z ustawą o VAT

Cytat tygodnia

16401
liczba biegów żużlowców 

Wybrzeża w meczach 
ligowych na wszystkich 
poziomach rozgrywek 
w latach 1957-2022

1131
liczba meczów Wybrzeża 
na wszystkich poziomach 
rozgrywek w latach 1957-

2022

524
liczba meczów Wybrzeża 
z przynajmniej jednym 

zawodnikiem zagranicznym 
w składzie

Liczba

F(ig)raszka Personalia

– Dla Polaków w Wolnym 
Mieście Gdańsku Gedania 
oznaczała tyle, co Polska. 
Bycie częścią tego klubu 

sportowego było deklaracją 
przywiązania do polskości 

i gotowością do publicznego 
zdradzania aspiracji bycia 
Polakiem w laboratorium 

niemieckiego nazizmu. 
Gedania to była enklawa 
polskości, podobnie jak 
Westerplatte i Kościół 
katolicki - dr Karol 

Nawrocki, prezes Instytutu 
Pamięci Narodowej.

– Do tej pory w dokumentach 
NATO Rosja nazywana była 

partnerem. W tej chwili 
trwają targi, czy będzie 

nazywana przeciwnikiem 
lub antagonistą. Udało 

się osiągnąć konsensus co 
do tego, że została uznana 

ofi cjalnie za zagrożenie 
dla be zpieczeństwa 

pokoju kontynentalnego 
i światowego. To ważne, bo 

język i słowa konstytuują nasz 
świat - profesor Krzysztof 
Kubiak, politolog, historyk 

wojskowości.
Gość dnia Radia Gdańsk

Zatracając cały rok się
W egzystencji paradoksie
    Online planujemy ferie
Naładować chcąc baterie
Choć nadeszły dziwne czasy
Marzą nam się zwykłe wczasy
Wybijamy sobie z głowy
Eko oraz ślad węglowy

W motorówce czy w balonie
    Wciąż grzebiemy 
w swym smartfonie

Dla wakacyjnego odprężenia w trudnych, czę-
sto stresujących czasach proponujemy czytelni-
kom książkę Marii i Władysława Tomkiewiczów 
"Dawna Polska w anegdocie". Jest on antologią 
anegdoty historycznej, obejmującą czasy Polski 
przedrozbiorowej, podzielone na okresy chrono-
logiczne. Anegdoty dobrane są tak aby stanowi-
ły satyryczne odbicie różnych przejawów życia 
i zdarzeń zachodzących w dawnej Polsce. Odbi-
jają w krzywym zwierciadle poszczególne epoki 
i oświetlają je z nieco innej strony niż w ofi cjal-
nych historiografi ach.

Jako rodzaj formy literackiej anegdota przy-
jęła się w VI wieku lecz swoją formę klasyczną 
ostatecznie wykrystalizowała w dobie renesansu. 
Istotną jej cechą jest to, że z reguły opowiada 
o jakimś małym znanym lecz interesującym czy za-
bawnym zdarzeniu w ten sposób, że przyczynia się 
niejako do bliższego scharakteryzowania postaci, 
grupy społecznej czy danego okresu dziejowego.

Książka opatrzona jest obszernym wstępem au-
torów oraz przypisami i bogatą bibliografi ą. Z my-
ślą o czytelniku, który nie jest historykiem autorzy wprowa-
dzili słowo wiążące. Na szczególne zainteresowanie zasługują 
ilustracje zamieszczone w tej książce wykonane przez Adama 
Kiliana, znakomitego artystę plastyka, grafika, scenografa 
i ilustratora. książki z jego ilustracjani stały się już obiektami 
kolekcjonerskimi.

Na zakończenie przytoczę za autorami słowa żyjącego na 

przełomie XVIII i XIX wieku, historyka, księgarza, antykwa-
riusza i kolekcjonera Ambrożego Grabowskiego: "Anegdoty, 
powiastki, ucinki etc. tym są dla towarzyskiego pożycia czym 
imbir, pieprz, goździki, cynamon dla potraw - przemieszywane 
zaostrzają apetyt lecz potrawa z samych korzeni utworzona nie-
smak tylko wznieciłaby."

Przyjemnej lektury.
Tomasz Łunkiewicz

"Dawna Polska w anegdocie" Marii i Władysława Tomkiewiczów to książka polecana przez 
Jolantę Krzyżanowską, którą można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

 W gdańskim Europejskim Cen-
trum Solidarności odbyła się Gala 
Pracodawców Pomorza. Laureaci 
Gali Pracodawców Pomorza 
2022: Pomorski Pracodawca 
Roku 2021 w kategorii przedsię-
biorstw zatrudniających powyżej 
250 pracowników - Marcopol Sp. 
z o.o., Pomorski Pracodawca Roku 
2021 w kategorii przedsiębiorstw 
zatrudniających od 50 do 250 
pracowników - Masters Sp. z o.o.; 
Pomorski Pracodawca Roku 
2021 w kategorii przedsiębiorstw 
zatrudniających od 10 do 50 
pracowników - Chronospace Sp. 
z o.o.; Pomorski Pracodawca Roku 
2021 w kategorii przedsiębiorstw 
zatrudniających do 9 - Plona 
Consulting Sp. z o.o.; Laureaci 
Nagród Specjalnych Pomorski 
Pracodawca Roku 2021 -  Port 
Service Sp. z o.o.; Przedsiębior-
stwo Turystyczno-Usługowo-Pro-
dukcyjne „Koszałka” Ireneusz 
Koszałka; Nagroda Diamentowy 
Oxer - Jerzy Owsiak, założyciel 
i prezes Fundacji Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy; Nagroda 
Primum Cooperatio Imienia 
Profesora Bolesława Mazurkiewi-
cza - Prof. dr hab. inż. Adriana 
Zaleska-Medynska, Kierownik 
Katedry Technologii Środowiska 
oraz Zespołu Fotokatalizy na 
Wydziale Chemii Uniwersytetu 
Gdańskiego; Nagrod Dialogus 
Supra Omnia - Adam Abramo-
wicz, Rzecznik Małych i Średnich 
Przedsiębiorców.

 W Dworze Artusa pary świętujące 
50-lecia małżeństwa otrzymały 
Medale za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie: Wanda i Paweł 
Biedrzyccy, Mirosława i Roman 
Cejrowscy, Jolanta i Jan Chudzi, 
Elżbieta i Zbigniew Drożanowie, 
Hanna i Tadeusz Kiełpińscy, Maria 
i Waldemar Kościowscy, Zofi a 
i Alfred Kulwasowie, Wanda 
i Andrzej Lipkowscy, Maria i Le-
chosław Lubczyńscy, Krystyna 
i Ignacy Mentkowie, Krystyna 
i Andrzej Myszkiewiczowie, 
Elżbieta i Marian Politowscy, 
Hanna i Antoni Ryduchowscy, 
Bożena i Stanisław Rzymowscy, 
Irena i Marian Serafi nowie, 
Hanna i Andrzej Siedleccy, Anna 
i Ryszard Szczukowie, Bożena 
i Marek Zielińscy, Maria i Jan 
Zychowie, Bożena i Ryszard 
Zyserowie.

Działkowcy ROD „Owczarnia” 
zainaugurowali sezon letni
Działkowcy z Rodzinnych Ogródków Działkowych "Owczarnia" spotkali się na 
corocznym "Dniu działkowca", który ofi cjalnie otworzył sezon letni.

Coroczny "Dzień działkow-
ca" na Rodzinnych Ogród-
kach Działkowych "Owczar-
nia" to festyn przy ognisku 
dla działkowiczów i ich ro-
dzin. Była zabawa, muzyka 
i śpiew. Spotkanie było okazją 
do integracji działkowiczów.

Rodzinne Ogródki Dział-
kowe "Owczarnia" to 463 
działki podzielone na pięć 
rejonów. 

W siedzibie ROD "Owczar-
nia" można oglądać najnow-
sze prace Mieczysława Wo-

siaka. - W tym roku obchodzę 
50-lecie swojego malarstwa 
- powiedział Mieczysław Wo-
siak. - W sumie namalowałem 
784 obrazy. Na drugiej wysta-
wie na Ogrodach Rodzinnych 
prezentuję ponad 20 obrazów. 
To moje najnowsze prace 
malowane w okresie 2019-
2022. Po pandemii był głód 
malowania. O tematyce obra-
zu decydował nastrój. Jestem 
realistą i to co widzę przedsta-
wiam na swoich obrazach. 

TŁ
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Ciekawe czasy jeszcze przed nami
Z Tadeuszem Cymańskim, posłem klubu parlamentarnego PiS (Solidarna Polska), ekonomistą, w stanie wojennym grabarzem, 
burmistrzem Malborka (1990-98), europosłem (2009-14) rozmawia Artur S. Górski

– Były tajne rokowania mię-
dzy częścią rządu Mateusza 
Morawieckiego a Komisją 
Europejską nad Krajowym 
Planem Odbudowy i Od-
porności? Zbigniew Ziobro 
powiedział 10 czerwca, że 
ostateczna treść tzw. kamieni 
milowych nie była przedmio-
tem ustaleń ani rządowych, 
ani politycznych z Solidarną 
Polską. Nie wiedzieliście?

– Są różnice w opiniach 
i powstało napięcie. To są 
kwestie do wyjaśnienia. Nie 
byłem przy uzgodnieniach 
na Radzie Ministrów. Zbi-
gniew Ziobro powiedział, że 
nie czujemy się zobowiązani 
do realizacji wszystkich po-
stanowień, które są tam za-
warte, bez wcześniejszej ich 
oceny wyłącznie pod kątem 
interesu Polski i Polaków. 
– Bezapelacyjnie...

– Niektóre zapisy budzą 
niepokój, nie tylko w Soli-
darnej Polsce. Wskazują na 
to wypowiedzi  kilku posłów 
PiS. Trzeba wyciągać wnio-
ski. Nie podejrzewam złej 
woli i chęci ukrycia czego-
kolwiek. Kluczowa dla ocen 
będzie praktyka, czyli reali-
zacja KPO. Nikt przytomny 
nie będzie decydował, czy 
inicjował ustaw, uderzają-
cych w miliony ludzi. 
– Skupialiśmy się w debacie 
nad trzema punktami pod 
hasłem praworządności 
w komponencie F, odległym 
w zaszeregowaniu. Tymcza-
sem to są dwie setki zadań 
uzgodnionych między rządem 
polskim a Komisją Europej-
ską. Zdecydowana większość 
„kamieni milowych” dotyczy 
transformacji energetycznej, 
transportu, cyfryzacji, eko-
logii, szkolnictwa, ochrony 
zdrowia. To jest już ingerencja 
w suwerenność?

– „Kamienie”  opisane 
jako praworządność były 
kluczowe dla nas. O nich 
się mówiło, a nasze obawy 
się potwierdziły. Teraz jest 
moment sprawdzenia, gdyż 
wchodzi ustawa, która czy-
ni zadość oczekiwaniom 
unijnej większości i Komisji 
Europejskiej. Potwierdzają 
to wypowiedzi samej Ursuli 
von der Leyen. Ona jest te-
raz krytykowana przez część 
komisarzy i europarlamen-
tarzystów za ustępliwość. 
Przez polskich europosłów 
opozycji też była atakowana. 
Czołowa postać opozycji, 
wiceszef PO Rafał Trzaskow-
ski, powiedział, że likwidacja 
Izby Dyscyplinarnej nie roz-
wiązuje kwestii przyznania 
środków z Krajowego Planu 
Odbudowy, a on bardzo się 
cieszy, że Komisja Europej-
ska postawiła rządowi PiS 
kolejne warunki dla urucho-
mienia środków. Tymczasem 

są reguły przekazywania 
środków i reguły negocjacyj-
ne. O tym prezydent stolicy 
nie wie?
– Donald Tusk mu pozwoli 
przy sobie urosnąć, odpuści?

– Trzaskowski powiedział 
szczerze co myśli i jak dzia-
ła opozycja pod szyldem 
Koalicji Obywatelskiej. Jak 
inaczej interpretować jego 
słowa? Politycy opozycji 
mówią nawet o zdradzie UE, 
bo jej instytucje miały jakoby 
ustąpić w sporze z Warszawą. 
– Na realizację KPO Polska 
ma otrzymać ze wspólnej 
kasy Unii 159 mld złotych, 
w tym 107 mld złotych w po-
staci dotacji i 52 mld złotych 
w formie  pożyczek. To zaś 
w ciągu sześciu lat. 

– Dodam, że pieniądze te 
pochodzą ze wspólnie zacią-
gniętych unijnych kredytów 
oraz z podatków płaconych 
przez mieszkańców państw 
UE. Środki unijne z KPO 
w znacznej części pochodzą 
z naszej składki. Polska ma 
dynamiczny wzrost PKB. Za 
trzy lata może być płatnikiem 
netto, krajem, który więcej 
wpłaca do unijnej kasy niż 
z niej otrzymuje.  
– Od wstąpienia do UE Polska 
otrzymywała więcej pieniędzy 
niż wpłacała. Nasz wkład 
wynosił jedną trzecią tego, 
co z UE dostajemy i to się 
zmienia, ale powoli.  Do 2027 
roku będziemy beneficjentem 
netto unijnych funduszy. Do 
tego czasu składka członkow-
ska Polski to 45 mld euro...

– Jestem przekonany, co 
potwierdzają eksperci, że od 
2026 r. będziemy wpłacać do 
unijnego budżetu więcej, niż 
z niego dostawać. Proces ule-
gnie przyśpieszeniu, gdyby 
– co Daj Boże! - weszła do 
Unii Ukraina. Taka jest idea. 
– Ukraina i Mołdawia chcą 
do Unii, ale jeszcze poczeka-
ją. Rodacy się niecierpliwią. 
Ceny szybują, rząd reguluje 
ceny - na razie za węgla. 
Rzadziej kontestuje się naszą 
obecność w Unii...

– Przyjęcie Ukrainy do UE 
i tak się ziści. Jest szansa na 
nową płaszczyznę integracji. 
Mnie boli, że więcej zrozu-

mienia dla naszych spraw 
mają komisarze europejscy, 
niż niektórzy polscy euro-
parlamentarzyści. Nie mając 
zdolności, by przejąć wła-
dzę, starają się wykorzystać 
swoje zdolności poza Polską. 
Interes partyjny jest dla nich 
ważniejszy niż państwowy. 
To dla nich trudne, że im le-
piej to dla nich gorzej. Oby-
watele to widzą i ocenią...
– By przebudować i wzmocnić 
partyjne zaplecze to wasz 
koalicjant, z prezesem PiS 
Jarosławem Kaczyńskim, 
wyruszył w Polskę, by wy-
nik partii budować, sprawy 
bezpieczeństwa państwa 
wicepremier – już były, 
zostawił...  

– Jesteśmy koalicjantem 
mniejszym. Mobilizujemy się. 
Przeżywamy wojnę na wscho-
dzie, groźbę ze strony rosyj-
skiego niedźwiedzia, rosnącą 
inflację. Jarosław Kaczyński 
celnie diagnozuje sytuację, 
wyciąga wnioski, wsłuchuje 
się w społeczne głosy. 
– Studia telewizyjne i radiowe 
są pełne tzw. ekspertów. Był 
COVID, teraz wojna. Pan 
wie, o co się toczy wojna na 
wschodniej Ukrainie? Bo, że 
„o pokój”, to jasne...

– Czyj ten ład i pokój bę-
dzie? To walka z najeźdźcą, 
z państwem o zakusach im-
perialnych, łamiącym pakty 
i obietnice. W Memorandum 
Budapeszteńskim z 1994 r. 
Stany Zjednoczone, Rosja 
i Wielka Brytania zobowią-
zały się do respektowania 
suwerenności i integralności 
terytorialnej Ukrainy oraz 
niestosowania przymusu. 
W zamian Ukraina oddała 
sowieckie głowice nuklearne. 
– Wyobraźmy Ukrainę jako 
mocarstwo nuklearne? Ra-
tunku!

– W 2014 r. Rosja, mocar-
stwo atomowe, anektując 
Krym, popierając separaty-
stów w Donbasie, porozu-
mienie złamała. W 2014 roku 
powtórzyło się Monachium 
z 1938 roku i znów świat 
milczał, wybrał hańbę, nie 
reagując na aneksje części 
Ukrainy.
– Nasza dyplomacja, prezy-

dent, premier nie uczestniczą 
w kluczowych spotkaniach. 
Angażujemy się, rujnujemy 
się, czołgi przekazujemy, 
ale w Kijowie 16 czerwca 
br. o przyszłości naszej 
części Europy z Zełenskim 
rozmawiali Macron, Schulz 
i Draghi. Dojechał prezydent 
Rumunii (Klaus Iohannis). 

– Nie jesteśmy aż tak po-
tężnym państwem...
– Jak Rumunia?

– Nasza pozycja i opinia 
o Polsce niezwykle zyska-
ła od 24 lutego. Czas wojny 
wzmocnił naszą pozycję.
– Mer Andrij Sadovy kamienne 
lwy uwolnił z „paździerzy” na 
cmentarzu Orląt Lwowskich.

– Może pan to oceniać 
w różny sposób. politycy 
pojechali, A gospodarz decy-
duje. Nasze relacje są wyjąt-
kowe i bliskie. Mamy prawie 
cztery miliony Ukraińców 
w Polsce. Nie pomija się nas. 
Nasze relacje są oczywiste. 
Są kontakty bieżące, są roz-
mowy. Jest pytanie co dalej 
z wojennymi uciekinierami. 
1 lipca skończy się wsparcie 
z budżetu dla Ukraińców, 
czyli świadczenie dla rodzin, 
które przyjęły uciekających 
przed wojną.
– Będzie impuls do usamo-
dzielnienia naszych gości, 
do podjęcia pracy, o ile nasz 
rynek pracy ich przyjmie. 

– Putin wywołał najwięk-
szy kryzys wojenny w Euro-
pie po 1945 roku. Z Ukrainy 
uciekło   sześć milionów lu-
dzi, z czego najwięcej – trzy 
miliony, do Polski. To są re-
alne problemy. Wydaliśmy 
milion numerów PESEL. 
Polska robi bardzo dużo, 
wspiera, bo ma w tym inte-
res. Jesteśmy kolejni w ko-
lejce pod neo-bolszewicki 
sierp. Unia Europejska ma 
obowiązek wspierać kraje, 
które przyjęły wojennych 
uchodźców. Jest już zmęcze-
nie wojną, jest wyczerpanie 
wolontariatem. Nasze gorące 
i otwarte serca biją dla do-
tkniętych traumą Ukraińców, 
ale mają swoją ograniczoną 
moc. 
– A nasze kieszenie mają swoją 
wytrzymałość. Nie możemy się 
zrujnować. Pracę stałą podjęło 
160 tysięcy nowoprzybyłych 
Ukraińców. 

– Jak bieda do drzwi to mi-
łość przez okno – stare po-
wiedzenie.
– Nasza alternatywa: stan 
USA, czy land RFN?

– Nic nie jest wykluczone, 
ale jest inny wybór. Decydu-
ją wyborcy. Każdy może od-
palić komputer i sprawdzić, 
zweryfikować, co się robi 
i zrobiło, jak program był re-
alizowany. 
– W Rosji twierdzą, że Polska 
chciała "opanować" Ukra-

inę. Brytyjczycy, a przede 
wszystkim US Army, nas 
obronią? Ufajmy, już nas 
bronili, wtrąciwszy do samot-
nej wojny z potęgą Niemiec, 
by dać sobie czas.

– Churchill w 1939 roku, 
odzyskawszy stanowisko 
Pierwszego Lorda Admirali-
cji, wzywał do otwartej woj-
ny z Hitlerem. Wojna została 
Niemcom wypowiedziana 3 
września 1939 roku. Mamy 
poczucie godności i wartości. 
Nie jest upokorzeniem arty-
kułowanie swoich oczekiwań 
i wycen dozbrojenia wojska. 
Przykre jest, że trzeba o to 
apelować. Mówię o mizernej 
kondycji moralnej państw 
tzw. starej Unii. Dlaczego od 
nas ma pochodzić inicjaty-
wa? My też jesteśmy ofiarą 
wojny na Wschodzie. 
– Na akcję militarną aliantów 
po 1 września 1939 roku. trzeba 
było poczekać do maja 1940 
roku - w Norwegii. Wróćmy do 
nastrojów poddenerwowanych 
rodaków inflacją, mniejszym 
realnym zarobkom, cenami 
węgla i stali, chleba i bułek? 
Co im zaproponujecie? 500 
plus dla każdego – było, „14” 
emerycka – była. Chrust 
plus, obligacje skarbowe dla 
każdego?

– Nikt na świecie nie ma 
bezbolesnej i bezkosztowej 
recepty na inflację. Mamy 
ciężki czas. Programy osło-
nowe, choć utrudniają walkę 
z inflacją, są niezbędne przy 
koniecznej ochronie słab-
szych. Liberałowie zgasili-
by inflację szybciej, za cenę 
wzrostu bezrobocia, wyrze-
czeń, nałożonych na słab-
szych ekonomicznie. Tak. 
Pieniądze rzucone na rynek, 
w formie osłon, owych trzy-
nastek, czternastek, dopłat, są 
proinflacyjne. Głównym na-
rzędziem duszącym inflację są 
stopy procentowe RPP i NBP. 
One mogą wzrosnąć. Szczyt 
inflacyjny nastąpi zapewne 
pod koniec wakacji. Jak bę-
dzie gaszona – nie ma jednej 
gotowej receptury. Polska nie 
jest wyjątkiem. W Europie są 
kraje o większej i o mniejszej 
inflacji od naszej. Ta większa 
jest choćby w państwach nad-
bałtyckich – ponad 14 pro-
cent, mniejsza we Francji – 5 
procent. 
– Pieniądz to produktywność, 
w czasie pandemii przez 
rozmaite fundusze przeszło 
ponad 200 miliardów złotych 
praktycznie „pustego” pie-
niądza. Warto było?  

– Była osłona i tarcze dla 
firm. One chroniły miejsca 
pracy. Jasne było, że przyj-
dzie efekt inflacyjny. Gdyby 
RPP, z inicjatywy NBP, pod-
niosła stopy procentowe je-
sienią 2021 roku, to inflacja 
i tak by była na 13 procent. 

– Pieniądze z rynku trzeba 
było ściągnąć, a nie werbalnie 
lud uspokajać. 

– Efekt podniesienia stóp 
procentowych byłby zauwa-
żalny na rynku po czterech 
kwartałach. Za rok. Na Ko-
misji finansów publicznych 
widziałem analizy NBP, że 
po wcześniejszym podniesie-
niu stóp procentowych – tak 
jak to zrobili Czesi, inflację 
mielibyśmy mniejszą o mak-
symalnie jeden procent. 
A gdzie w tym PKB? 
– Czesi mają inflację dwu-
cyfrową.  

– Zaczynamy walkę z de-
magogią, z hasełkami. Po 
prostu przyszło kilka po-
tężnych impulsów, zerwano 
więzy gospodarcze, ceny su-
rowców skoczyły. 
– Rządowi one spadły jak 
manna z nieba, premier może 
mówić o „putinflacji”.

– Rząd jest w trudnej sytu-
acji. Mądrego na inflację nie 
ma. Próbujemy. My realizu-
jemy program. Opozycja, 
zgodnie ze słowami posłanki 
– premiera „gabinetu cieni” 
Izabeli Leszczyny, że jej pro-
gram poznamy po wyborach.
– Wybory będą jesienią 2023 
roku?   

– Nie w terminie rzecz, 
a w ofercie dla Polaków, 
zdolności do przekonania 
rodaków i w   do zrealizo-
wania projektu polityczno-
-gospodarczego. Wiceprze-
wodnicząca  PO Izabela 
Leszczyna proponuje pro-
gram, który poznamy – po 
wyborach („o systemie po-
datkowym PO powie po wy-
borach, po przejęciu władzy, 
bo najpierw trzeba sprawdzić 
jak wielka jest ruina w finan-
sach publicznych” – powie-
działa w jednym z wywia-
dów typowana na premiera 
posłanka Leszczyna – dop. 
red.). Opozycja proponuje 
nam zagadkę, gdyż my zgar-
nęliśmy potencjalne tematy.
– Polski Ład okazał się nad 
wyraz twórczy, nawet ma 
kilka systemów podatkowych, 
poprawianych, łatanych...

– Nie straci na tym nikt, 
z pierwszej skali podatkowej. 
Sens to obniżenie stawki po-
datku w I przedziale podat-
kowym o 5 pkt procentowych 
z 17 proc. do 12 proc. To 
rekompensata za zniesienie 
„ulgi dla klasy średniej”...
– Niefortunnie wprowadzonej 
w ramach Polskiego Ładu.

– Kwota wolna od podatku 
30 tysięcy złotych, spowodu-
je, że 15 milionów (na 26,7 
mln – dop. red.)) podatników 
nie będzie płaciło podatku 
z PIT oraz do tego kapitał 
opiekuńczy. Wpadki były, 
nie zaprzeczam. A inflacja się 
kończy, choć potrwa. Cieka-
we czasy przed nami. 
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Park Steffensów 
przyrodą malowany 
Jest takie miejsce w Gdańsku, które pomimo biegnącego czasu i zniszczeń ciągle jeszcze zachowuje 
walor piękna, wzbudza zachwyt. Minęło ponad 125 lat od jego powstania i nadal cieszy ”oko” 
świeżością, a kolejne pokolenia wciąż odkrywają  je na nowo  i tak powinno pozostać. Kiedyś było to 
miejsce uważane za dzieło sztuki, choć rzeźbą ani obrazem nie jest. Po dziś dzień zachowuje ślady 
dawnej świetności. To PARK stworzony przez gdańskiego malarza Franza Wilhelma Steff ensa.

Artysta urodził się w Gdańsku, studiował w Berlinie, podró-
żował  po Włoszech, ale zawsze uważał nasze miasto za naj-
ważniejsze miejsce na świecie. Pochodził z zamożnej gdańskiej 
rodziny patrycjuszowskiej,  która była właścicielem „Złotej 
Kamieniczki” na Długim Targu w Gdańsku. Jego talent ma-
larski nie zapewnił mu miejsca pośród najlepszych, był twórcą 
rodzajowym, często wystawiał swoje obrazy, ale jego prace  nie 
przebiły się do awangardy gdańskiej sztuki XIX wieku.

Swoje umiejętności wykorzystał gdzie indziej, bo tylko 
malarz mógł sobie poradzić i zakomponować tego rodzaju 
przestrzeń parkową. Steff ens dobierał odpowiednie drzewa, 
zwracając uwagę na ich kolor i formę. Z wielkim smakiem 
i znawstwem tworzył parkowe dzieło sztuki, zapewne lepsze 
od malowanych przez siebie obrazów. W 1896 roku dokonano 
otwarcia parku. Był on w owym czasie jednym z pierwszych 
miejskich parków Gdańska. W początkowej fazie małżeństwo 
Steff ensów przeznaczyło na ten cel 50 tys. talarów. Park po-
wstał dzięki fundacji serca. Artysta wcześnie stracił jedynego 
syna, który zmarł w wieku 21 lat. Wówczas  wraz z żoną Różą 
postanowili upamiętnić jego krótkie życie. Odkupili od miasta 
4 hektarowy kawałek ziemi i zabrali się do założenia parku 
we współpracy z Georgem Wilhelmem Schnibbe, projektantem 
gdańskich parków i cmentarzy.

Sprowadzali drzewa z Azji i Ameryki. Dobierano je tak jak 
malarz dobiera kolory by móc  sprostać wymaganiom arty-
stycznym i „malować” obrazy roślinami. Ważny był pokrój, 
kolor, wielkości drzew czy krzewów. Oczywiście atrakcyjność 
botaniczna  również. Dziś te drzewa mają ponad 120 lat. Więk-
szość z nich jeszcze dość dobrze się prezentuje, część niestety 
gorzej. Wojny, rozbudowa Alei Zwycięstwa, późniejsze zanie-
dbania wpłynęły na obecny  stan parku, a rok temu w marcu 
2021 roku przy zniszczonym szpitalnym kościele Wszystkich 
Bożych Aniołów wycięto kilka starych drzew na podstawie wy-
danego pozwolenia przez Urząd Miasta w Gdańsku. Co stanie 
się z odsłoniętymi właśnie ruinami spalonego kościoła, który 
uległ zniszczeniu w 1807 i 1813 roku? Kres budowli przyniosły 
wojny napoleońskiei one dokończyły dzieła. W końcu kościół 
rozebrano, pozostały jedynie fundamenty, ale jaki będzie ich 
los jeszcze nie wiadomo? Tak czy inaczej wielu z nas przejeż-
dża obok Parku co najmniej dwa razy dziennie i przypuszczam, 
że do dziś gdańszczanie nie wiedzą kto go założył. Zapewne 
większa część mieszkańców naszego miasta jeszcze tam nigdy 
nie była. 

Osobą której na sercu leżą gdańskie parki jest scenograf prze-
strzeni wybitny fachowiec w rewaloryzowaniu  miejskich prze-
strzeni parkowych prof. dr Witold Paweł Burkiewicz, niekwe-
stionowany autorytet w tej dziedzinie. Profesor dał namówić się 
na krótki spacer i opowieść o parku. 

„...Gdańsk miał szczęście do społeczników, którzy myśleli 
o przestrzeni miejskiej w kategoriach służby publicznej. Przy-
kładem tego typu działalności może być Daniel Gralath, bur-
mistrz Gdańska, główny fundator wielkiej Alei Lipowej. 

W 1894 rok Franz Steff ens wiedząc o potrzebie tworzenia 
w Gdańsku nowych przestrzeni zieleni publicznej wykupił po-
łożony za murami miasta zdegradowany teren i przeznaczył go 
na  park. Kilka lat później dokupując kolejny teren powięk-

szył obszar parku w kierunku kościoła  Wszystkich Bożych 
Aniołów. Po kolejnych dwóch latach w roku 1896 park został  
otwarty dla mieszkańców. Rozciągał się wzdłuż Alei Lipowej 
od Gdańska w kierunku Wrzeszcza. Park szybko zyskał uzna-
nie w oczach gdańszczan, ale również spodobał się samym 
Steff ensom. W związku z tym fundator dołożył jeszcze 10 tys. 
talarów na utrzymanie parku. Steff ens i Schnibbe projektanci 
tego miejsca sprowadzali kolejne drzewa. Trzeba jednak pamię-
tać o tym, że był to okres dużego zamiłowania do dendrologii, 
więc zakupy nie były bezmyślnym wydawaniem pieniędzy, 
były świadome i przemyślane.

Powiększenie kolekcji drzew miało służyć tworzeniu nastro-
ju, atrakcyjności miejsca, uzyskaniu malarskości kolejnych jego 
przestrzeni. Wszystko to wyróżniło park Steff ensów pośród  in-
nych terenów  miasta. Zielona przestrzeń stawała się dziełem 
sztuki, w trakcie spacerów nieustannie oferowała nowe wido-
ki tworzone dzięki zaplanowanym kompozycjom zieleni. To 
przede wszystkim natura tworzyła tę przestrzeń, a nie budowle 
ogrodowe. Rodził się park krajobrazowy, naturalny w „czystej” 
postaci, wyposażony „zaledwie” w latarnie, alejki spacerowe 
i ławki. Enklawy zieleni zestawiane z różnych gatunków drzew, 
krzewów i kwiatów odpowiednio komponowanych, przypomi-
nały pracę malarza tworzącego w swej pracowni dzieło arty-
styczne...”

Jeszcze obecnie po 125 latach od powstania tej przestrzeni 
można poczuć ideę przyświecającą autorom tego niewątpliwe-

go dzieła, która dziś dla wielu może już być trudna do odczy-
tania i niewiele znacząca. Zadziwiająca malarskość to jedno, 
a bogactwo rosnących drzew to drugie. Lista zachowanych ga-
tunków jest długa, można by wymienić tylko niektóre: perełko-
wiec japoński, skrzydłorzech kaukaski, dąb czerwony, miłorząb 
dwuklapkowy, klon francuski, buk zwyczajny odmiana zwisają-
ca „Pendula”, modrzew japoński, sosna wejmutka, platan, buk 
czerwony, dąb szypułkowy itd.

„Drugą część parku, teren dawnego cmentarza dołączono 
nieco później. Powiększenie go o dawny cmentarz dało bardzo 
piękny efekt artystyczny. Franz Steff ens jako malarz swoimi 
oczami dostrzegł i docenił malarskość oraz nastrój wyłaniają-
cego się  pośród zieleni starego cmentarza z licznymi nagrob-
kami, nieczytelnymi napisami a wszystko zarośnięte gęsto  
bluszczem. Już nie chowano tu zmarłych, ale klimat miejsca, 
naturalna scenografi a tworzyły artystyczny obraz, obraz który 
zafascynował malarza. Postanowił wykorzystać ten dar, całą tę 
przestrzeń włączył do już istniejącej części  parku nadając jej 
nowe znaczenie” . 

Tamtego parku już nie ma, pozostały jedynie nieliczne aleje 
cmentarne… Możemy jednak poczuć nastrój nieistniejącej już 
przestrzeni w innym miejscu naszego miasta. Tak się złożyło, 
że wiele lat później na pobliskiej Parkowi Steff ensów dawnej 
„Górze Szubienicznej” tuż obok widoku ”Antoniego” uzyskano 
podobny efekt przestrzeni parkowej. Na zdewastowanym tere-
nie dawnego cmentarza urnowego powstał„Park Nostalgiczny”. 
Możemy tam poczuć klimat podobny do tego jaki panował on-
giś w Parku Steff ensów. To jedyny w kraju park scenografi czny 
zaprojektowany w miejscu dawnego cmentarza. 

Podobnie jak w Parku Steff ensów udało się stworzyć nową 
przestrzeń parkową z wykorzystaniem porozrzucanych woko-
ło nagrobków tworząc iluzję oraz wyjątkowy nastrój starego 
cmentarza. Autor tego parku uszanował miejsce i jego prze-
szłość. Nagrobki oraz cały teren szczelnie pokrywa bluszcz po-
dobnie jak ongiś w Parku Steff ensów. Stworzona przestrzeń jest 
tak sugestywna, że odwiedzający Park Nostalgiczny gdańsz-
czanie zaczęli pozostawiać tam często zapalone znicze… Każ-
de takie nowe miejsce tworzy ramy łączności z przeszłością, 
wzbogaca mieszkańców o historie oraz wartości do tej pory 
nieuświadamiane.

Franz Steff ens myślał nie tylko o atrybutach malarskich, ale 
również o klimacie, nastroju i wznioślejszych odczuciach, wra-
żeniach. Park zachował się do dzisiejszych czasów pomimo du-
żej ingerencji w jego strukturę. Niestety widać też zaniedbania, 
ale jeśli chodzi o ratowanie wyjątkowych okazów drzew da się 
jeszcze wiele zrobić na lepsze.Ten „malarski” Park potrzebuje 
kompleksowej oraz fachowej rewaloryzacji. Na taki cel pienią-
dze w mieście powinny się znaleźć możliwie jak najszybciej 
ale czy znajdą się jeszcze specjaliści potrafi ący odzyskać jego 
dawne piękno?.

Temu miejscu należy się większy szacunek, a kolejne pokole-
nia gdańszczan powinny mieć szansę poznania sztuki ogrodo-
wej początku XX wieku kiedy to park był w niezaprzeczalnym 
rozkwicie i stanowił wielką atrakcję.

Stanisław Seyfried

Prof. dr Witold Paweł Burkiewicz

Perełkowiec japoński
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Podczas wakacji GZSiSS 
nie zwalnia tempa
Od początku wakacji Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego włączył się w akcję wakacyjną przygotowując ofertę 
półkolonijną uszytą dla dzieci i młodzieży.

Już od pierwszych dni pierw-
sze turnusy dzieci i młodzieży 
biorą udział w półkoloniach.  
Podczas ośmiogodzinnych 
codziennych spotkań pod-
opieczni  GZSiSS b iorą 
udział w różnorodnych zaję-
ciach kulturalno-sportowych.  
Już pierwszego dnia obie ko-
lonijne grupy wybrały się na 
farmę w Czerniewie, gdzie 
oprócz napotkanych zwierząt 
hodowlanych mogły zapo-
znać się z bogatą ofertą upra-
wianych warzyw jak również 
wytwarzanych przetworów. 
Wszystko to podane w ekolo-
gicznej formie. 

Wtorek stał pod znakiem 
sportu bowiem jedna z grup 
od rana toczyła rozgrywki 
w siatkówkę plażową, a druga 
w tym czasie chłodziła się na 
pobliskim basenie. Po poran-
nych aktywnościach sporto-
wych po południu podopiecz-

ni GZSiSS udali się do kina.  
W środę, w Parku im. Jana 
Pawła II, na wszystkie chętne 
grupy półkolonijne oczekiwa-
ła zabawa parkowa. Zadaniem 
każdej ze 180 zgromadzonych 
tam osób było odnalezienie 
na podstawie mapy 13 stacji 
usytuowanych w różnych czę-
ściach parku.

Wszyscy uczestnicy wywią-
zali się z tego zadania koncer-
towo za co od organizatora 
otrzymali pamiątkowe medale.

Kolejne atrakcje w postaci 
pikniku już czekają na półko-
lonistów. 

Gdański Zespół Schronisk 
i Sportu Szkolnego przygo-
tował również ofertę kolonii 

w Jaworniku Polskim. W tym 
roku zaproszenie na tygo-
dniowy wyjazd otrzymały 
cztery gdańskie szkoły: Szko-
ła Podstawowa nr 33, Szkoła 
Podstawowa nr 35, Szkoła 
Podstawowa nr 46, Szkoła 
Podstawowa nr 8. Do dyspo-
zycji uczniów jest łącznie 90 
miejsc, a zapisy prowadzone 

są przez wyżej wymienione 
placówki oświatowe.

Od przyszłego tygodnia 
rozpoczną się zajęcia spor-
towe z programu Dzielni-
cowe Centra Sportu. Będą 
to przede wszystkim zajęcia 
na boiskach zewnętrznych, 
ale również treningi z tenisa 
ziemnego oraz sportów wod-

nych. Zajęcia dedykowane są 
zarówno dzieciom, młodzieży, 
jak i dorosłym. Ideą progra-
mu jest stworzenie możliwo-
ści spędzenia czasu aktywnie 
wspólnie z rodziną. Zapisy na 
tego typu zajęcia prowadzone 
będą za pośrednictwem strony 
– www.elektronicznezapisy.pl.
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Sukcesy „Smoków” podczas Mistrzostw Polski i Pucharu Polski
W dniach 18-19.06.2022 w Bydgoszczy odbyły się Mistrzostwa Polski w Wyścigach Łodzi Smoczych na dystansach 200 i 500 metrów. Osada 
wychowanek Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu Szkolnego trenowana przez nauczyciela Grzegorza Kwiatkowskiego zdobyła złote 
medale w kategorii Junior Women na obu dystansach. 

Dodatkowo w rozegranym 
zaległym wyścigu na dystan-
sie 2000 metrów w ramach 
Pucharu Polski w kategoriach 
Junior Women i Junior Mikst 
podopieczne pana Grzegorza 
także wywalczyły złote me-
dale. Złota drużyna to: Oli-
wia Krężel, Ola Kondej, Ala 
Jarząbek, Zosia Maczkowska, 
Aniela Sowińska, Julia Ba-
rańska, Alicja Terlecka, Maja 
Janiewicz, Oliwia Adamczyk, 
Zosia Syrewicz, Natalia Ata-
mańczuk i Julia Wolińska. 

W kategorii Mikst dziew-
częta reprezentujące GZSiSS 
dzielnie wsparł rodzynek 
wśród dziewcząt - Maksym 
Bilyi. Tym większy to sukces, 
bo pierwsze treningi na wo-
dzie nasze juniorki zaliczyły 
dopiero pod koniec kwietnia 
podczas obozu w Przywidzu. 

Ogromny wkład w końcowy 
sukces miała też dwójka by-
łych wychowanków, Wojciech 
Ostrowski oraz Maksymilian 
Klusek, którzy społecznie 

przez kilka miesięcy prowa-
dzili zajęcia na przystani. 

Warto dodać, że w konku-
rencji Junior Women srebrne 
medale na wszystkich dystan-
sach oraz dwa srebra w kate-
gorii Mikst zajęła druga gdań-
ska osada. Ta zdolna grupa 
trenowania przez Krzysztofa 
Markiewicza, złożona jest 
z uczennic zamieszkujących 
Przymorze Wielkie. 

To jeszcze nie wszystko! 
Juniorki wsparte czteroma se-
niorkami wywalczyły srebrne 
medale w konkurencji Senior 
Women na dystansie 500 me-
trów oraz brązowe medale 
Pucharu Polski na dystansie 
2000 metrów. 

Każdy, kto chciałby spróbo-
wać swoich sił na smoczych 
łodziach może sprawdzić się 
przystani przy ulicy Siennic-
kiej 5 w poniedziałki, wtorki 
i czwartki na godzinę 17.45. 
Zajęcia odbywają się przez 
całe wakacje. 
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